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ROZBÓJ
CHARAKTERYSTYKA OFIAR I WIKTYMIZACJI

Problematyka rozboju doczekała się w polskim p iśm iennictw ie kry-
m inalistycznym i krym inologicznym  stosunkow o w ielu opracow ań, tak 
monograficznych, jak i artykułow ych1. W zrost zainteresow ania zagad-
nieniami w iktym ologii sprawił, że także o f i a r a  napadu rabunko-
w ego — obok sprawcy, sposobu jego działania oraz m etodyki śc iga -
nia — stała się tematem rozważań naukow ych2. Jednak zazw yczaj uw a-
gi o  pokrzywdzonym stanowią tło dla innych dociekań. Zachowanie  
ofiary jest jednym z istotnych  w yznaczn ików  skuteczności ścigania kar-
nego w sprawach o rozboje3. Na pokrzywdzonych tego rodzaju można  
zatem spojrzeć również z punktu w idzenia w iktym ologicznej problema-
tyki kryminalistyki.

Celem nin iejszego artykułu jest m ożliw ie obszerne i kom pleksow e  
przedstaw ienie charakterystyki ofiar napadów rabunkow ych i samej 
w iktym izacji traktowanej z jednej strony jako dynam iczne u jęcie aktu  
kreacji ofiary, a z drugiej jako zjawisko, na które składają się poszcze-
gólne fakty pokrzywdzenia. Ofiary i w iktym izację staram się spostrze-
gać —  zgodnie z postulatami w iktym ologicznej problem atyki krym ina-
listyk i — jako czynniki potencjalnie w pływ ające na w ykryw alność  
sprawców. Zatem prezentując populację pokrzyw dzonych i obraz w ik ty -
mizacji, szczególnie eksponuję te cechy, które mogą być n ieobojętne  
dla udziału ofiary w ściganiu karnym.

1 Por. np. Z. В i e r  n a  c z y  k, K r ym in al i sty cz ne  a s p e k ty  roz boju ,  W arszaw a 1975 
i pow oła ne lam  p iśm ienn ictw o oraz literatura przedm iotu przytoczona przez В. H  o-
1 y  s t a (K rym ina li styka ,  W arszaw a 1983, s. 140).

2 Por. np. Z. M a r e k ,  J. W i d a ć  k i ,  Oliary  r oz b ojó w  d oko nan yc h  w  K ra -
k o w ie  w  1970 r. w  a sp ekc ie  m e d y c z n o -s ą d o w y m  i k ry m in a l i s ty c z ny m ,  „Archiw um  
M e dy cyn y Sądow ej i Krym inologii" 1972, nr 1, s. 84— 87.

’ Na tem at teoretycznyc h  aspektów  w iktym ologicznych  uzależn ień  efek ty w ności  
w yk ryw ania  i dow odzen ia  por. R. S z a ł o w s k i ,  W ik tym o lo gic z n e  uw arun kow ania  
sk u te c znoś ci  śc igania  karnego ,  „N ow e Prawo" 1986, nr 6.



Pierw szą grupę om aw ianych zagadnień stanow ią podstaw ow e dane  
osobopoznaw cze pokrzywdzonych, takie jak płeć, wiek, w ykształcen ie  
i zajęcie. Drugą — okoliczności tw orzące tło w iktym izacji: przyczy-
nienie się pokrzyw dzonego do jej zaistnienia, znajom ość spraw cy prze-
stępstw a oraz nietrzeźw ość ofiary w  chw ili napaści. W reszcie trzecia  
grupa informacji charakteryzuje typow e relacje sprawca — ofiara, okre-
śla formę zamachu na pokrzyw dzonego i jego reakcję na atak tudzież  
zachow anie osób trzecich w obec napadu, a następnie precyzuje skutki  
rozboju tak w  sferze zdrowia, jak i mienia ofiary.

Podstaw ę rozważań stanow ią rezu ltaty przeprowadzonych przez 
autora badań em pirycznych. Objęły one 253 ofiary rozbojów w y stę-
pujące w 232 sprawach karnych. A naliza dotyczyła w szelk ich  dostęp-
nych w  okresie jej prowadzenia akt postępow ań karnych zaczerpnię-
tych z praktyki: a) Sądu W ojew ódzkiego w Łodzi — art. 210 § 2 k.k. 
i Sądu R ejonow ego dla m. Łodzi — art. 210 § 1 k.k. z lat 1982— 1983 
(sprawy zakończone skazaniem) oraz b) prokuratur rejonow ych z terenu  
tegoż miasta z lat 1983— 1984 — w zakresie postępowań um orzonych  
z pow odu n iew ykrycia sprawcy lub braku dow odów  winy. Pominąłem  
postępow ania przygotow aw cze umorzone z braku cech przestępstwa,  
albow iem  w ystępujący w nich „pokrzywdzeni" są w rzeczyw istości o so -
bami, których dobro prawne nie zostało naruszone ani zagrożone, bądź 
też sposób naruszenia nie uzasadniał uznania ich za ofiary rozboju.

Podstaw ow e dane osobopoznaw cze pokrzyw dzonych, jak również ce -
chy wiktym izacji byw ają przedmiotem opracowań naukow ych w bardzo 
zróżnicowanym zakresie. N ajczęściej prezentowane są w iadom ości o płci  
i w ieku ofiar przestępstw . Pozostałe zagadnienia stają się przedmiotem  
uw agi zdecydow anie rzadziej. Inną cechą opracow ań charakteryzują-
cych  ofiary rozboju jest ukazyw anie informacji bez próby analizy w za-
jem nego uzależnienia poszczególnych  parametrów w iktym izacji. Stąd 
zadaniem autora było przedstaw ienie m ożliwie szerokiego w achlarza  
cech  pokrzyw dzonych i w iktym izacji oraz ich ujęcie korelacyjne.

I. PŁEĆ I W IEK OFIAR

Udział kobiet wśród ofiar rozbojów w ydaje się w  ostatnich latach  
wzrastać. W  literaturze przedmiotu lat sześćdziesiątych i początku s ie -
dem dziesiątych w ystępują niemal w yłączn ie doniesienia o 7— 12-procen- 
tow ej, a naw et 4—5-procentowej ich reprezentacji w  grupie pokrzyw -
dzonych napadami rabunkowymi. W św ietle  w yników  w łasnych  badań  
udział ten w yniósł 19,7%, a S. Baniak i B. Jakubow ska stw ierdzili 21,6



i 24,5-procentową ich reprezentację4. Poniew aż badania obojga pow o-
łanych autorów przeprow adzono rów nież stosunkow o niedawno, to z e-
staw ien ie uzyskanych przez nich rezultatów  z wynikam i w łasnych  ana-
liz może św iadczyć o zw iększen iu zagrożenia kobiet napadami rabun-
kowym i do poziomu około 1/5 ogółu populacji pokrzyw dzonych.

Tylko niektórzy spośród p iszących o ofiarach rozbojów uznają za  
stosow ne przedstawić ich wiek, a sposób prezentacji dostępnych w y -
ników badań istotnie ogranicza m ożliwości porównań. A utorzy przyj-
mują różne przedziały w iekow e, n iekiedy dość dow olnie, a z reguły  
nie podają kompletu informacji o strukturze ofiar w edług w ieku, ale  
poprzestają na uwagach natury ogólnej bądź prezentują w ybiórczo  
szczegółow e w iadom ości na ten temat.

W  św ietle  publikow anych materiałów, nieletn i stanow ią 8— 16% 
ogółu ofiar rozbojów 5. Odsetek n ieletn ich  pokrzyw dzonych znacznie  
wzrasta, jeśli w ziąć pod uw agę w yłącznie rozboje dokonane przez spra-
wców rekrutujących się  z tej samej grupy wiekowej®. Około 50— 70%  
ofiar napadów rabunkow ych stanow ią osoby, które n ie ukończyły 30 
roku życia. Z kolei 30—50% pokrzyw dzonych osiągnęło co najmniej 
w spomniany wiek. W  ramach tej grupy można w yróżnić 2—8-procen- 
tow y udział ludzi w  podeszłym  w ieku  (ponad 60 lat)7.

W yniki przeprowadzonych przeze mnie badań sugerują pew ną e w o-
lucję wieku ofiar rozbojów (tab. I). Jest to obecn ie populacja w yraźn ie

1 S. B a n i a k ,  Z walczan ie  i z apobie gan ie  napadom r a bu n ko w y m  w  Szczecin ie ,
„Problem y Praw orządności" 1977, nr 10, s. 49; B. J a k u b o w s k a ,  P s ycho logicz ne
d eter m ina n ty  z acho w ań  p rz e s tę p ny c h  s p r aw c ó w  r o zb o jó w ,  „Studia K rym inologiczne,
K rym inalistyczne i P enitencjarne" 1982, t. 12, s. 113.

5 Por. np. VI a r e k, W  i d а с к i, Oiiary ...,  s. 84; Cz. K o n i e c z n y ,  P rz es tę p-
s t w o  roz boju  w  ś w ie t le  p ra k ty k i  s adó w ,  „Z eszyty  P rob lem ow o-A nalityczne M inisterstw a  
Spraw iedliw ości"  1966, nr 3, s. 8; S. В a n i a k, Z w alcz an ie  na pad ów  r a bu n ko w y c h  i z a -
po biegan ie  ty m  p r z e s tę p s tw o m  w  du ży c h  aglomeracjach  m iejsk ich ,  „P rob lem y Kry-
m inalistyk i"  1977, nr 129, s. 556; B i e r n a c z y k ,  K r y m in al i sty cz n e aspe kty . .. , s. 32—  
— 33; K. U r b a n e k ,  W.  R a d e c k i ,  P rz es tę ps tw a ro zb ójn icz e  w  p ow iec ie  je len io-
górsk im ,  „Problem y W ym iaru Spra w ied liw ośc i” 1974, nr 6, s. 46.

6 Por. np. L. M o ś c i c k a ,  Społecz ne i o so b ow o ś c iow e  d eter m inan ty  pr z e-
s tę p s tw a  rozboju  u nie le tnich ,  [w;] M ate r ia ły  II W r o c ław s k ie go  Sy m p oz jum  K ry-  
minologicznego ,  W rocław  1973, s. 99; A. K o z i ń s k a ,  N a p a d y  r ab unk ow e  d ok o -
n y w a ne  pr ze z n iele tn ich ,  „Studia K rym inologiczne, K rym inalistyczne i P enitencjarne"  
1982, t. 12, s. 80.

7 Por. m. in.: O. C h y b i ń s k i ,  R oz bój  w  teorii i p r a kt yc e ,  W rocław  1975, s. 70; 
J a k u b o w s k a ,  P sy cholo gic zne determinan ty .. . , s.  113; H. T a b o r o w i c z ,  R oz-
b oje  w  w o je w ó d z tw i e  k ie le ck im ,  „Służba MO" 1969, nr 4, s. 475; I. D z i e k o ń s k a -
- S t a ś к i e  w i с z, W ik ty m o lo g ia  oraz j e j  rola w z apobieganiu r oz bojom  oraz po-  
biciom,  W arszaw a 1979, s. 5.



T a b e l a  1

Płeć  i w iek ofiar rozboju w św ie tle  badań (w °/o)

W iek  (lata) M ężczyźn i Kobiety Ogółem
Do 15 1,6 0,8 2,4
16— 20 3,9 2,0 5,9
21— 30 19,6 2,0 21,6
31— 40 22,8 5,9 28,7
41— 50 19,3 3,9 23,2
51— 60 9,1 1,6 10,7
61— 70 2,3 1,6 3,9

Ponad 70 1,6 2,0 3,6

O gółem 80,2 19,8 100,0

Ź r ó d ł o :  B a d a n ia  w ła s n e .

starsza. Udział osób do łat 20 oscyluje w dolnych granicach zagrożenia  
już tu sygnalizow anego w yłączn ie dla nieletnich, a osoby do lat 30 
(łącznie z nieletnimi) stanow ią 29,9% ogółu pokrzywdzonych. N ato-
miast aż 70,1% ofiar miało ukończone w  chw ili przestępstw a 30 lat, 
w  tym  60 lat i w ięcej osiągnęło 7,4% osób. W arto podkreślić, iż co 
drugi pokrzyw dzony (51,9%) znajduje się  w  przedziale w ieku 30—50 lat.

Struktura ofiar rozboju według w ieku  odbiega od struktury ogółu  
ludności pow yżej 14 lat. Udział osób do lat 30 jest w  grupie pokrzyw -
dzonych niższy od ich reprezentacji w  całej populacji (27,5% a 32,9%). 
Podobnie m niejszy jest odsetek pokrzyw dzonych starszych, tzn. ponad  
50-letnich (18% a 32,9%). N atom iast zdecydow anie najw yższe jest  
zagrożenie osób w w ieku  średnim (31— 50 lat). Ich udział pośród całej 
ludności pow yżej 14 roku życia w ynosi 34,2%, ale stanow ią one 51,9%  
ofiar rozbojów8.

II. WYKSZTAŁCENIE 1 ZAJĘCIE POKRZYW DZONYCH

W śród pokrzyw dzonych napadami rabunkowymi odnotowałem 44,9%  
osób z w ykształceniem  najw yżej podstaw ow ym  oraz 26,4% z n iepeł-
nym średnim. Stosunkow o w ysok i jest odsetek osób z w ykształceniem  
średnim i niepełnym  w yższym  — 21,7% oraz w yższym  7,1%. Przyto-
czone informacje są bardzo zbliżone do struktury ogółu ludności kraju  
w edług kryterium w ykształcen ia9.

Co druga ofiara rozboju pracuje na stanow isku robotniczym (49,2%).

8 Dane o strukturze ogółu ludności w g w ieku  —  „Rocznik S tatys tyczn y” 1983, s. 35.
9 Por. przytoczone in form acje z opublikowanym i, ib idem,  s. 38.



Zajęcia pozostałej części pokrzyw dzonych są dość zróżnicowane, przy  
czym, najliczniejszą kategorię stanowią pracow nicy szeroko pojętej ad-
ministracji — 17,5% oraz em eryci i renciści — 13,4%.

III. PRZYCZYNIENIE SIĘ OFIARY DO PRZESTĘPSTWA

Rolę ofiary w genezie przestępstw a można om aw iać z różnych pun-
któw  widzenia. N ajpow szechniejsze jest dążenie do opracowania gra-
dacji form przyczynienia się pokrzywdzonego do przestępstw a10 i prze-
ciw staw ien ie  w inie spraw cy tzw. w iny  ofiary. Taka koncepcja stanow i  
punkt w yjścia do now ego spojrzenia na byt przestępstwa, jego etio -
logię, a także ocenę wymiaru kary.

W  ramach n iniejszego artykułu pragnę ująć rolę ofiary w  gen ez ie  
przestępstwa jako czynnik, który móqłby ew entualn ie w płynąć na 
postawę pokrzyw dzoneoo w obec ścigania sprawcy. Chodzi tu zatem
o przyczynienie się uśw iadom ione przez ofiarę. Ten punkt w idzenia  
pozwala przyjąć taką klasyfikację ocen  roli zachowania pokrzywdzo-
nego w  genezie  czynu przestępnego, które nie stopniując „w iny” ofia-
ry, ujawniłoby m otyw y potencjalnie kształtujące jego stosunek do  
ścigania sprawcy. Istotne w ydaje się zw łaszcza ustalen ie kierunku  
działania motywu, tj. wzmocnienia lub osłabienia zainteresowania po-
krzyw dzonego ujaw nieniem  całokształtu okoliczności spraw y i dążenie  
do ukarania sprawcy. W ydaje się również ważne, aby przyczynien ie  
miało charakter istotny. Jego uśw iadom ien ie musi bow iem  stać się  
dla ofiary źródłem autorefleksji lub bodźcem em ocjonalnym .

W ypadnie zatem pominąć w  n iniejszych rozważaniach tak istotną  
dla w iktym ologii i profilaktyki nieostrożność, i to zarów no zawinioną, 
iak i niezaw inioną. Przebyw anie w  porze nocnej na u licy lub łatw ość  
naw iązyw ania kontaktów  tow arzyskich pod działaniem alkoholu może  
oznaczać zw iększen ie stopnia praw dopodobieństw a w iktym izacji, ale  
trudno dopatryw ać się w  nich czynników , które (jeśli doszłoby do prze-
stępstwa) pobudzałyby em ocje lub intelekt ofiary i przez to modulo-
w ały  jej udział w  ściganiu sprawcy.

Za zachow anie ofiary przyczyniające się do przestępstw a, na uży-
tek n in iejszych rozważań, uznałem podjęcie w obec spraw cy lub innych  
osób działań mających na celu naruszenie ich dóbr —  co określam  
mianem prowokacji, bądź przeciw staw ienie się ofiary zam achow i na

10 P rzykładem  tak iego  pod ejścia  do te go  zagadnien ia  jest k lasyfik acja  zapropo-
now ana przez B. H o ł y s t a  w  odn iesien iu  do ofiar zabójstw , a le  m ająca ce ch y  
uniw ersa lności. Por. Z abójstwo,  Studium k r y m in a li s tyc z ne  i kr ym inolo gicz ne,  W ar-
szaw a 1970, s. 90— 102,



w artości społecznie akceptow ane — co nazywam  interwencją. Sądzę, 
że stw ierdzen ie każdej z dwu w ym ien ionych  form przyczynienia się  
ofiar do przestępstw a daje podstawę do uzasadnionych oczekiw ań, iż 
mogą one w pływ ać na gotow ość pokrzyw dzonych do w spółdziałania  
z organami ścigania.

W  przypadku rozboju prowokacja lub interw encja — w  podanych  
w yżej znaczeniach —  jako formy przyczynien ia się ofiary do prze-
stępstw a mogą w ystąpić sporadycznie. W badanym materiale nie u jaw -
niłem takiego przypadku. W edług piśm iennictwa, zachowania prowoka-
cyjne przy rozboju nie w ystępują bądź są rzadkością11,

IV. ZNA JOM O ŚĆ OFIARY I SPRAW CY

Znajomość ofiary i sprawcy jest jedną z zasadniczych cech krym i-
nalistycznej charakterystyki w iktymizacji. Liczne publikacje stwarzają  
m ożliw ość porównania rezultatów w łasnych  badań z wynikam i uzyska-
nymi przez innych autorów. Jednak analiza taka jest utrudniona. Kry-
teria k lasyfikacyjne mają tu w  znacznej części charakter subiektyw ny. 
W  zasadzie każdy z piszących, którzy podjęli to zagadnienie, stosuje  
odmienny sposób porządkowania informacji. Ponadto niektórzy z nich  
prezentują jedynie w iadom ości fragmentarycznie traktujące o w ybra-
nych aspektach kontaktów ofiary i spraw cy przed przestępstwem , bądź  
też stosują formy klasyfikacji zubażające przydatność rozważań do ce -
lów  krym inalistycznych  (np. łączne traktowanie braku znajomości i zna-
jomości z widzenia). Przede w szystkim  już samo pojęcie znajomości 
mogło być rozumiane różnorodnie, a nie było ono przedmiotem analizy. 
N ie chodzi tu oczyw iście o zaprezentow anie definicji znajomości, ale
o w skazanie sposobu interpretacji w  okolicznościach, k tóre mogą na-
suw ać w ątpliw ości.

W  toku w łasnych  badań zaliczyłem  do omawianej kategorii sytuacje,  
w  których ofiara ośw iadczyła, iż co najmniej w idziała sprawcę przed 
dniem przestępstwa, a tempore criminis rozpoznała go bądź też chociaż-
by przekazała organom ścigania istotne informacje o charakterze w y-  
kryw czym, takie jak: personalia, adres, m iejsce pracy, jednoznacznie  
określone kontakty społeczne czy miejsca, w  których bywa. N ieko-
n ieczn ie chodzi tu zatem o znajomość obustronną. W ystarczało, iż 
pokrzyw dzony znał sprawcę.

11 Por. D z i e k o ń s k a - S t a ś k i e w i c z ,  W iktymologia . .. ,  s. 20; D. C y t o w -  
s к a, Z p r ob lem a tyk i  pr z e s tę ps tw a roz boju ,  „Problem y Praw orządności" 1978, nr 7, 
s. 64.



W św ietle w yników  badań, jakie przeprowadziłem, co najmniej jed-
nego ze spraw ców  rozboju znało 15,3% ofiar. Zbliżony rezultat uzyskał  
w cześniej H. Piotrowski (17,6%), a istotnie w yższy — M. Bieniek (27%)12.

Obecnie przyjrzyjmy się bliżej strukturze znajomości ofiar i spraw -
ców. Analiza porównawcza piśm iennictwa i w yników  w łasnych  badań  
tu także napotyka na trudności. Próby różnicow ania charakteru czy  
stopnia znajom ości nie są częste i w obec stosow ania różnych kryte-
riów  raczej słabo porów nyw alne13.

Ofiary rozbojów najczęściej znały sprawców  jedynie z w idzenia  
(6,7% pokrzywdzonych). Spośród trwalszych znajom ości odnotowałem  
w ięzi tow arzysk ie (4,7%)) oraz sąsiedzkie (3,5%). N ie  stw ierdziłem  na-
tomiast dokonania rozboju w  stosunkach rodzinnych14. Praw ie połow ę  
ofiar pozostających w  stosunku znajomości ze sprawcą (z w yłączeniem  
znajom ości z w idzenia) stanow iły kobiety. Podobnie prawie połow a  
pokrzyw dzonych ukończyła 50 lat. Dokładnie 1/2 ofiar znani im sprawcy  
napadli w  mieszkaniu,

V. OCENA NIETRZEŻWOŚCI OFIAR

Trzeźw ość ofiary w chwili przestępstwa jest czynnikiem  niezw ykle  
istotnym  w analizie krym inalistycznej. Stanowi ona bow iem  bezpośred-
nio o kondycji psychofizycznej pokrzywdzonego, w pływ ając zarówno  
na jego zachow anie w  chwili przestępstwa, w  szczególności zdolność  
do odparcia ataku, jak i na gotow ość czynienia spostrzeżeń, które mia-
łyby znaczenie w  procesie w ykryw ania sprawcy.

U stalen ie nietrzeźw ości pokrzyw dzonego w  chw ili przestępstw a na 
podstaw ie akt jest zadaniem trudnym, a n iekiedy wręcz niem ożliwym.  
Dzieje się tak, poniew aż część osób prow adzących postępowania przy-
gotow aw cze nie przyw iązuje wagi do tego faktu, a brak jest podstaw  
praw nych do prowadzenia badań zaw artości alkoholu w e  krwi ofiary.

W szelk ie doniesienia o nietrzeźw ości pokrzyw dzonych trzeba trak-
tować dość sceptycznie. Po pierw sze — należy przyjąć, że odsetek po-
zostających pod w pływ em  alkoholu był co najmniej taki, jak w skaza-

12 H. P i o t r o w s k i ,  R ozb oje  w  Łodzi ,  „Służba M O ” 1968, nr 3, s. 357; M. B i e -
n i e k ,  P r ze s tęp stw o  kr ym ina lne  i cz yn n ik i  w aru nku jq ce  w y k r y w a n ie  jego  sp r aw cy ,  
W arszawa 1979, s. 132 i 446.

13 Oto przyk łady określeń  stosow an ych  w  p iśm ienn ictw ie  dla om ów ien ia  tematu:  
„znajom ość doraźna", „znajom ość w  jak im ś stopniu", „pozostaw anie  w  kontaktach  
tow arzyskich" , „przebywanie  ze spraw cą nie  krócej niż 3 godziny" , „znajom ość za-
warta w lokcdu gastronom icznym ", „zażyłość  lub przyjaźń", „sąsiedztw o" .

u  Jedym e B i e n i e k  donosi o 1-procentow ym  udziale  krew nych  pośród  ofiar 
rozbojów. Por. Pr zestępstwo.. .,  s. 132.



no, ale mógł być w yższy z tej racji, że n ie zaw sze fakt nietrzeźwości 
znajduje odzw iercied len ie w  aktach sprawy. Po drugie — odsetek po-
zostających pod działaniem znacznych ilości alkoholu jest istotnie m niej-
szy, gdyż każda informacja uprawdopodobniająca spożycie alkoholu  
przez ofiarę (niezależnie od jego ilości) jest traktowana jako dowód  
jej nietrzeźw ości.

W szyscy autorzy om aw iający to zagadnienie stw ierdzili, iż co naj-
mniej kilkadziesiąt procent ofiar rozbojów tempore criminis  znajdowało 
się w  stanie nietrzeźw ości (z w szystkim i poczynionym i uprzednio za-
strzeżeniam i). Odsetek ten waha się od praw ie 50 do ponad 80. Prze-
w ażają jednak doniesienia o udziale 45—55-procentowym15. Prace sy -
gnalizujące w yższy odsetek nietrzeźw ych pokrzyw dzonych pozostają  
w  zdecydow anej m niejszości i trudno jednoznacznie w yjaśnić, jakie były  
przyczyny tak odm iennych rezu ltatów 16.

Badania moje wykazują, iż pod działaniem alkoholu pozostaw ało  
w  chw ili w iktym izacji 59,1% ofiar rozbojów. W skaźnik ten jest znacznie 
zróżnicow any w zależności od płci — tylko 38% dla kobiet oraz 64,2% 
dla mężczyzn. W ramach populacji m ęskiej jego rozkład jest n ierów no-
m ierny i bardzo symptomatyczny. N ajniższy dla pokrzywdzonych, k tó-
rzy nie ukończyli 20 lat — 21,4%, a najw yższy dla sąsiedniej kategorii  
w iekow ej — 20-—30 lat — aż 76,0%. Z kole i jego wartość ulega stop-
niowemu obniżeniu do poziomu 50% dla mężczyzn starszych niż 50-letni. 
Odsetek nietrzeźw ych jest w yższy  wśród osób o w ykształceniu  zaw o-
dowym oraz średnim i w ynosi 68,3% niż podstawow ym  — 52,6%.

15 С y  t o w  s к a, Z problem atyk i .. .,  s. 61; A. F r y  d e l ,  W y b r a n e  zagadn ien ia  
ścigania  karne go  w  s pra w ach  o rozboje ,  W arszawa 1972, s. 69; B. H o ł y s t ,  Pr ze-
s tępc z oś ć  w  Polsce , W arszaw a 1977, s. 120; J. B i e l e c k i ,  J. S z y s z k o ,  Rozboje  
w  W a r s za w ie ,  „Służba MO" 1962, nr 3, s. 426; K o n i e c z n y ,  Przestępstwo.. .,  s. 9: 
H.  B i a ł e k ,  E. К ę  d r a, P r z es tęp s tw o rozboju  w  miastach  śre dn iej  w ie lk oś ci ,  „Ze-
sz yty  N a ukow e A kadem ii Spraw W ew n ętrzn ych” 1979, nr 24, s. 168 —  w  odniesie-
n iu  do m ateriałów  z terenu  Lublina; P i o t r o w  s  к i, Rozboje .. .,  s. 358; U r b a n e k ,  
R a d e c k i ,  P rzes tę pstw a.. .,  s. 46.

16 P ew ne znaczen ie  m a tu chyba czynnik  zróżn icow ania  terytoria lnego, gd yż naj-
w y ższ e  w ynik i u zyska ło  2 autorów  z m ateriału w oj. w rocław sk iego . Por. В. M i с h-  
n o w  i с z, P rz y c z y n y  w y r o k ó w  un iew inn ia jąc yc h  w  spr aw ach  o ro zb ój  z apadły ch  
w  sądach  p o w ia to w y ch  w o j e w ó d z tw a  w ł o cł a w s k ie g o  w  1971 г.,  [w:] M a ter ia ły
II W r o cła w s kie g o  Sympozjum.. .,  s. 135 (n ietrzeźw ych  pokrzyw dzonych  87% ); O. C h y -  
b i ń s k i ,  P r z e s tę ps tw o  ro zbo ju  w  pr a kty ce ,  [w:] M a ter ia ły  II W r o cła w s ki eg o  S y m -
pozjum... , s, 60 (nietrzeźw ych pokrzyw dzonych  83,4%). N adto w yjątkow o w y sok ie  
odsetk i n ietrzeźw ych  ofiar rozbojów  stwierdzili: M o ś c i c k a ,  Społe cz ne i o so bo -
w o ś c io w e  determinanty .. .,  s. 99 (75%) oraz B i a ł e k ,  К ę d r a, Pr zestępstwo.. .,  s. 168
—  na m ateriale  z O lsztyna —  73%.



VI. TYPY UKŁADÓW  INTERAKCYJNYCH OFIARA —  SPRAW CA

Z rozważań pośw ięconych  charakterystyce ofiar rozbojów znane są  
cechy populacji pokrzywdzonych. Obecnie chciałbym  urealnić op isy -
w ane interakcje przez podjęcie próby skorelow ania niektórych cech  
pokrzyw dzonych i sprawców. Zwłaszcza powinno to ułatwić ocenę reak-
cji na atak oraz postaw y wobec podejrzanego czy oskarżonego w postę-
powaniu karnym.

Poniższą analizę przeprowadziłem w yłącznie w odniesieniu do spraw  
zakończonych skazaniem. Intencją takiego potraktowania zagadnienia  
było uw zględnienie w  badaniach sytuacji, w których oba podmioty  
interakcji, tj. ofiara i sprawca, są bliżej znane.

Na plan pierw szy w ysuw a się kw estia przewagi liczebnej spraw-
ców  rozbojów. Tylko 44% ofiar napadów rabunkowych zostało zaata-
kow anych  przez 1 sprawcę. Zbliżona liczba pokrzyw dzonych (44,8%) 
uległa przewadze 2—4 napastników. Z kole i dalszych 6,9% om aw ia-
nych przestępstw dokonano w sytuacji, gdy zarówno po stronie ofiar, 
jak i sprawców w ystępow ała w ięcej niż I osoba. Godny odnotowania  
jest rów nież fakt, iż w  4,3% przypadkach 1 mężczyzna zaatakow ał co  
najmniej 2 ofiary.

W obec istotnego udziału układów  interakcyjnych w ielopodm ioto- 
w ych (zwłaszcza po stronie sprawców ) korelacja takich parametrów, 
jak płeć, w iek czy trzeźw ość została przeprowadzona w  ten sposób, 
że za jednostkę obliczeniow ą przyjąłem relację sprawca — ofiara. Ich  
sumę w przypadku jednego zdarzenia w yznacza iloczyn pokrzywdzo-
nych i przestępców. M etoda taka gwarantuje, że każdy układ interak-
cyjny zostanie dostrzeżony i docen iony podczas analizy.

Aż 71,7% interakcji zaistn iałych na tle rozboju miało m iejsce między  
mężczyznami, a w 26,4% sprawcą był mężczyzna, a pokrzywdzoną  
kobieta. W  2 na każde 3 napady rabunkowe ofiara należała do starszej  
kategorii w iekow ej niż sprawca. R elację odwrotną odnotow ałem  tylko  
w 11,1% interakcji. Przestępcy rekrutujący się z w szystkich kategorii  
w ieku dokonyw ali rozbojów tak na mężczyznach, jak i na kobietach. 
N ajw iększą intensyw ność badanych relacji odnotowałem  między męż-
czyznami 18—25-letnimi (sprawcy), a 31— 50-letnimi (ofiary) — aż 22,2%  
ogółu interakcji. Rozbojów na kobietach dokonyw ali najczęściej męż-
czyźni w wieku 26—40 lat (45,6% ogółu napadów rabunkow ych na ko -
biety). Co druga interakcja na tle rozboju ma m iejsce między nietrzeź-
wymi: sprawcą i ofiarą (53,7%), a co czwarta w ystępuje w relacji trzeź-
w y  pokrzyw dzony — sprawca po użyciu alkoholu. Rozboje grupowe
dokonyw ane są najczęściej przez sprawców  nietrzeźw ych. Stan trzeź-
w ości ofiar nie był tu okolicznością istotną. Udział kobiet jest prawi«



2-krotnie w iększy w populacji atakow anych przez 1 sprawcę i w ynosi 
28,3% wobec 15,5% w  zespole ofiar napadniętych przez co najmniej 2 
przestępców. N ie stwierdziłem, aby w iek pokrzyw dzonych był czynni-
kiem różnicującym ofiary zaatakowane przez 1 bądź w iększą liczbę  
sprawców.

VII. FORMA ATAKU

Postawa ofiary stanow i odpow iedź na zachow anie spraw cy zm ie-
rzające bezpośrednio do realizacji znamion przestępstw a. Stąd celow e  
w ydaje się poprzedzenie opisu postępowania pokrzyw dzonych w skaza-
niem na najbardziej charakterystyczne sposoby realizacji zamachu  
przez sprawcę.

A nalizujący przestępstwo rozboju Z. Biernaczyk, W. Bednarek i J. 
M ichaldo ujawnili 65— 70% przypadków bicia ofiar przez spraw ców 17.
O. Chybiński stw ierdził stosow anie gw ałtu na osob ie przez 91,2% spra-
w ców  rozbojów, a B. H ołyst przez 90,6% z nich18. T ylko n ieliczni prze-
stępcy poprzestają na stosow aniu gróźb bez używ ania siły  fizycznej.  
Odsetek takich sytuacji waha się w  św ietle  piśm iennictwa w granicach  
6— 101».

W yniki w łasnych badań wskazują, iż w  żadnym przypadku napastni-
cy nie poprzestali na groźbach użycia siły. W e w szystk ich  sytuacjach  
co najmniej naruszyli nietykalność cielesną ofiary. Zdecydow anie prze-
w ażającą formą atakowania pokrzyw dzonych jest b ic ie lub kopanie  
(84,8%), przy czym w obec 16,4% ofiar spraw cy stosow ali 2 w ym ienione  
formy łącznie. N ajczęściej jednak poprzestawali na biciu bądź jedno-
razowym, naw et pozbawiającym przytomności uderzeniu (55,6% ogółu  
ofiar). W  rzadkich przypadkach spraw cy rozboju stosow ali duszen ie  
(6,4%), obezw ładnienie ofiar jako jedyną formę agresji (6,0%), a wręcz  
incydentalnie ugodzili w  ciało pokrzyw dzonego narzędziem (2,8%).

17 B i e r n a c z y k ,  K r y m in al i sty cz n e aspekty .. .,  s. 14; W.  B e d n a r e k ,  O k o -
liczności r oz bo jó w  i m e to d y  działania  s pr a w c ów  w  ś w ie t le  badań,  „Z eszyty  N a uko w e  
A kadem ii Spraw W ew nętrznych" 1973, nr 1, s. 156; J. M i c h a l d o ,  R ozboje  w  K ra-
k ow ie  w  la tach 1967— 1969, „Służba MO" 1971, nr 4— 5, s. 691.

'* C h y b i ń s k i ,  Rozbój. ..,  s. 16; H o ł y s t ,  P rzestępczość ... ,  s. 119.
19 Zasadniczo odm iennie  prezentuje  tę  kw os łię  B e d n a r e k ,  k tóry  tw ierdzi, iż 

groźbą posługiw ało  się  31% spraw ców . Chodzi jednak zapew ne i o przestępców  
rów no le g le  b ijących  sw e otiary oraz grożących  im innym i konsekw encjam i; Por. 
O k o l i c z n o ś c i . s. 166.



VIII. POSTAW A POKRZYWDZONEGO W OBEC ATAKU

Postawa pokrzyw dzonego w obec ataku tylko w yjątkow o bywa przed-
miotem naukow ych dociekań. Poniew aż zachow anie ofiary będące reak-
cją na zamach może decydow ać zarówno o dalszym przebiegu zdarze-
nia, jak i o jego skutkach, a także w pływ ać na proces w ykryw ania  
sprawcy, dlatego postanow iłem  uczynić je przedmiotem niniejszych roz-
ważań.

W yodrębniłem dw ie przeciwstaw ne m ożliwe w  praktyce formy re-
akcji ofiary, tj. aktywną i bierną. W ramach postaw y pasyw nej uw zglę-
dniłem jej postać kwalifikowaną, polegającą na czynnym  w ypełn ieniu  
żądań. Odmiany aktyw nego zachow ania pokrzyw dzonego to: czynna  
obrona (fizyczne przeciw staw ienie  się), podejm owanie prób ucieczki 
oraz w zyw anie pomocy. W skazane formy mogą oczyw iście  uzupełniać  
się. Kwalifikow anym skutkiem takiej postaw y ofiary może stać się u ję-
cie i doprowadzenie sprawcy, przy udziale innych osób, do najbliższej 
jednostki MO.

W  św ietle unikalnych badań nad postaw ą ofiar napadów rabunko-
wych, przeprowadzonych przez I. Dziekońską-Staśkiew icz, stwierdza się,  
iż tylko 15% pokrzyw dzonych stosuje jak iekolw iek środki oporu (takie, 
jak odpychanie, wzajemny atak, krzyk, ucieczka)20. W ynikałoby z tego, 
że aż 85% ofiar przyjmuje w obec ataku sprawcy postawę całkow icie  
bierną.

W yniki w łasnych  analiz nie potwierdzają tej tezy. Pasyw nie za-
chow ało się wobec napadu rabunkowego 55,7% ogółu pokrzyw dzo-
nych, w tym 9,9% ofiar czynnie w ypełniło żądania spraw ców  doty-
czące w ydania posiadanego mienia. N atom iast aż 44,3% zaatakow anych  
osób próbowało różnych środków przeciw staw ienia się napastnikowi.  
Niem al co piąty pokrzyw dzony (18,2%) usiłow ał aktyw nie bronić się. 
Podobnie, 1 na 5 w zyw ał pomocy (19,7%), a praw ie co dziesiąty (9,1%) 
usiłow ał ratować się ucieczką. Nadto 7,5% ofiar stosow ało 2 z ostatnio  
w ym ienionych środków. D alszych 4,7% pokrzyw dzonych, niezależnie  
od stosow anych  środków obrony, czynnie uczestn iczyło bądź przyczy-
niło się do doprowadzenia chociaż 1 napastnika do jednostki MO bądź 
oddania go w ręce patrolu milicji.

N asuwa się oczyw iśc ie pytanie o cechy ofiar aktyw nych i pasyw -
nych. Okazało się, że przeprowadzona analiza korelacyjna nie u jaw -
niła istnienia zależności między płcią, w iek iem  czy trzeźw ością lub  
nietrzeźw ością ofiar a ich postaw ą wobec ataku. Jedynie w  grupie na-
padniętych kobiet w yraźnie niższy od przeciętnego jest w spółczynnik

20 D z i e k o ń s k a - S t a ś k i ł w i c z ,  W iktym ologia .. . ,  s. 20 ,



aktyw nej obrony dla osób w wieku powyżej 50 lat (21,4%), a w yższy  
dla ofiar, które nie ukończyły 30 roku życia (58,3%). Warto podkreślić, 
iż stanow ią one grupę najczęściej podejmującą środki aktywnej obrony. 
Ciekaw e, chociaż niejednoznaczne, są rezultaty skorelowania postaw y  
ofiary z przewagą liczebną napastników. W ydaw ałoby się, że jej istn ie-
nie w płyn ie deprymująco na pokrzyw dzonego i osłabi chęć samoobrony.  
Tymczasem w skaźnik aktyw nej postaw y ofiar zaatakow anych przez 1 
sprawcę jest w zględnie niski i w ynosi 30,5%, a napadniętych przez 2 
osoby ponad 2-krotnie w yższy (62,5%). Aktywna postawa pokrzywdzo-
nych zaskoczonych przez grupę co najmniej 3-osobową nie odbiega od  
przeciętnej (44,8%). N ależy zatem sądzić, iż o przyjęciu określonej 
postaw y w obec ataku spraw cy decyduje raczej zespół czynników  p sy -
chicznych, a przewaga liczebna przestępców  w pływ a m obilizująco na 
dużą część ofiar, w obec realnej perspektyw y skuteczności zamachu  
i m ożliw ości odniesienia dotkliw ych obrażeń. Z kole i jednak zamach 
ze strony 1 sprawcy czyniłby samoobronę, przynajmniej potencjalnie  
skuteczniejszą, a w łaśn ie w  tych sytuacjach ponad 2 ofiary na 3 pozo-
stają bierne.

IX. REAKCJA SPOŁECZNA N A  PRZESTĘPSTWO

Reakcja społeczna na przestępstw o stanowi istotny czynnik krymi-
nalistycznej charakterystyki w iktymizacji. Znieczulica, bierność, obo-
jętność w obec ataku na inną osobę rozzuchw alają sprawców , stwarzają  
im dow olne pole działania. W szelk ie próby przeciw staw ienia się prze-
stępcom przez społeczeństw o nie tylko ograniczają sw obodę ich po-
czynań, ale mogą przynieść konkretne rezu ltaty w  postaci uniem ożli-
w ien ia osiągn ięcia skutku przestępnego przez sprawcę i oddania go  
w  ręce organów ścigania, a co najmniej odstąpienia od dalszego ata-
kowania pokrzyw dzonego. Postanow iłem  zatem zbadać, jak często roz-
boje są dokonyw ane w  nieobecności innych osób, bądź braku po ich  
stronie św iadom ości aktu w iktym izacji, jeśli naw et przebyw ały w  pob-
liżu, a w  ilu sytuacjach napad rabunkowy ma m iejsce przy świadkach. 
Zająłem się rów nież ustaleniem , czy osoby te usiłow a ły udzie lić ofierze  
pomocy i z jakim skutkiem.

Aż 71,7% ogółu badanych rozbojów dokonano w  takich warunkach,  
iż fakt ten —  jak w ynika z dostępnych m ateriałów  —  nie dotarł rów no-
leg le  z jego zaistnieniem  do św iadom ości innych osób. N atom iast 28,3%  
napadów rabunkow ych zostało dostrzeżonych przez osoby postronne.  
Postaw y św iadków  aktywne i pasyw ne były jednakow o częste (po 
14,2%), przy czym prawie co dziesiątemu pokrzywdzonemu udzielono



pom ocy skutecznej (9,1%). W  1,2% przypadkach interwencja św iadków  
zakończyła się przekazaniem spraw ców  przedstaw icielom  organów ści-
gania.

Przeprowadzone badania ujaw niły, iż św iadkow ie stosunkow o naj-
rzadziej udzielają pom ocy kobietom (wskaźnik aktyw ności 33,3%) oraz  
ofiarom napadniętym przez 3 i w ięcej spraw ców (także 33,3%), jak rów -
nież osobom w w ieku średnim (31—50 lat) — 45,5%. C harakterystyczne  
jest, że postaw a samej ofiary w obec przestępstw a, jak rów nież jej 
trzeźwość okazały się czynnikami obojętnymi w procesie kształtow ania  
postaw  społecznych wobec przestępstwa.

X. SKUTKI PRZESTĘPSTW A DLA ZDROW IA OFIAR ' " ''

Skutki rozboju dla kondycji fizycznej ofiary były  om aw iane w piś-
m iennictw ie w ielokrotnie. U stalenia różnych autorów w tej mierze nie  
są zasadniczo rozbieżne, mimo odm ienności badanego materiału.

Znaczna grupa osób w  ogóle nie doznaje obrażeń ciała. Rząd jej 
w ielkości —  w  św ietle w yników  badań przeprowadzonych przez Z. Bier- 
naczyka, Z. Mairka, S. Górnickiego czy R. Ponikow skiego — w ynosi 20—  
30%21. W przybliżeniu można zatem przyjąć, że co czwarta ofiara roz-
boju nie doznaje uszkodzenia ciała.

Jednak w  niektórych doniesieniach sygnalizuje się naw et znacznie  
w yższe odsetki rozbojów bezskutkow ych w sferze zdrow ia ofiary. A. 
Frydel ustalił, iż żadnych obrażeń nie odniosło 51% pokrzywdzonych,  
a K. Urbanek i W. Radecki relacjonują aż 66,2-procentow y udział na-
padów rabunkowych, których ofiary nie doznały uszkodzeń ciała22. Po-
w yższe różnice mogą w ynikać z odm iennego potraktowania pokrzyw -
dzonych, których nietykalność cielesna została naruszona, ale jej efek-
tem są skutki nie upow ażniające do kw alifikow ania zachow ania spraw -
cy  jako naruszającego rów nocześnie art. 156 § 2 k.k.

W św ietle moich badań, pokrzywdzeni w sprawach o rozbój nie od-
n ieśli obrażeń ciała w  25,6% (wliczając także sytuacje, w  których ofiar 
nie badano — zakładam, że odstąpienie od przeprowadzenia badań było  
uzasadnione okolicznościam i sprawy).

81 B i e r n a c z y k ,  K r y m ina l is ty cz ne  aspekty .. .,  s. 14; Z. M a r e k ,  J. W i d a c -  
k i, T.  H a n a u s e k ,  A lkoh ol  ja ko  w ik ty m o g e n n y  c z y nn ik  r oz b ojów ,  ,,Arch iwum  
M edy cyn y Sądow ej i K rym inologii" 1974, nr 2, s . 202; S. G ó r n i c k i ,  N o w e  z j a -
w is k a  w  s le rz e  n iek tó ry ch  r o d z a jó w  p r z e s tę p s tw  k ry m in alnyc h ,  „Prob lem y Kry-
m inalistyk i"  1968, nr 73, s. 293; R. P o n i k o w s k i ,  O g lę dz in y  m iejsc a  roz boju ,  
[w:] M a te ria ły  II W r o cła w s ki e go  Sympozjum.. .,  s. 44.

12 F r y d e l ,  W y b r a n e  zagadnienia. ..,  s. 68; U г b a n ek,  R a d e c k i ,  P r ze s tęp -
stwa. .., s. 46.



Wśród uszkodzeń ciała doznanych przez ofiary rozboju dominują  
lekkie obrażenia. Są to najczęściej stłuczenia, otarcia, zadrapania i za-
sinienia nie pow odujące naruszenia czynności narządu ciała na okres  
ponad 7 dni. Z ustaleń piśm iennictwa w ynika, że liczba osób, które  
doznały takich obrażeń ciała, waha się około 70% ogółu ofiar23. W edług  
badań przeprowadzonych przeze mnie, u 60,9% pokrzyw dzonych stw ier-
dzono lekkie obrażenia ciała. Rezultat ten nie odbiega zatem istotnie  
od innych.

Średnie i ciężk ie uszkodzenia ciała są u ofiar rozbojów rzadkością. 
Piśm iennictwo dla ich określen ia nie zaw sze posługuje się kryteriami  
formalnymi zaczerpniętym i z art. 156 § 1 i 155 § 1 k.k., stąd trudno
o zupełnie jednoznaczne porównania. Spośród autorów, którzy zajęli  
się tą kw estią, A. Kozińska w  ogóle nie stw ierdziła ciężkich uszkodzeń  
ciała (rozboje dokonyw ane przez nie letnich)24, a K. Urbanek i W. Ra-
decki ujaw nili ich 1,2-procentowy udział25. S. Górnicki podaje, że c ięż-
kie i bardzo ciężk ie obrażenia ciała odniosło 3,9% ofiar26. Podobnie  
charakteryzują ten odsetek  R. Ponikow ski — 3—4% oraz A. Frydel —  
4%27. N ieco w yższy poziom pow ażnych obrażeń (9%) ustaliła D. C ytow - 
ska28. W moich badaniach ujaw niłem 13,5% pokrzyw dzonych z obraże-
niami ciała opisanymi w art. 156 § 1 i 155 § 1 k.k., przy czym udział 
tych ostatnich był minimalny (1,6%).

A nalizując uszkodzenia ciała ofiar rozbojów, zająłem się rów nież  
postacią obrażeń oraz ich uzależnieniem  od innych okoliczności. U po-
łow y pokrzyw dzonych (51,2%) w ystąp iły jedynie otarcia naskórka i za-
sinienia, a podczas badań dalszych u 16% stwierdzono uszkodzenia  
tkanek miękkich (najczęściej w  w yniku kopania z reguły połączonego  
z biciem oraz stosow ania narzędzi ostrych). W szelk ie inne postacie obra-
żeń ciała, takie jak obrażenia w ew nętrzne, złamania — częściow o w  po-
łączeniu z w ym ienionym i uprzednio skutkami —  w ystąp iły u 11,2% 
pokrzywdzonych.

Przeprowadzona analiza korelacyjna nie ujawniła zależności między  
formą ataku a jego skutkami dla zdrowia ofiary. N ależy zatem sądzić,  
że nie tyle postać zamachu, ile stopień in tensyw ności agresji rzutuje  
na jej skutki. Na przykład pokrzyw dzeni w yłączn ie bici stanow ią naj-

23 U sta len ie  tak ie  w ynika  m. in. z badań przeprow adzonych  przez M a r k a  i W  i- 
d a c  k i e g o ,  Oliary ...,  s. 87,  G ó r n i c k i e g o ,  N ow e zjawiska ... ,  s. 293,- P o -
n i k o w s k i e g o ,  Oględziny.. . , s. 44.

24 K o z i ń s k a ,  Napady. .. , s. 84.
•“ U r b a n e k ,  R a d e c k i ,  P rzestę pstwa.. .,  s. 46.
26 G ó r n i c k i ,  N o w e  zjawiska . .. , s. 293.
17 P o n i k o w s k i ,  Oględziny.. .,  s. 44; F r y d e l ,  W y br a n e  zagadnienia. .. , s. 68.
21 C y l o w s k ä ,  Z pr oblem atyk i . .. , s. 64.



liczniejszą kategorię zarówno ofiar, które nie odniosły obrażeń ciała,  
jak i tych z obrażeniami lekkimi, jak również ciężkimi.

N ajw ięcej ofiar, które nie doznały żadnego uszczerbku na zdrowiu  
stw ierdziłem  wśród trzeźw ych (35,2%), atakow anych przez co najmniej 
3 sprawców  (33,7%) oraz osób, które nie ukończyły 30 roku życia  
(31,2%), a najmniej pośród ogółu kobiet (18,4%) oraz pokrzyw dzonych  
pozostających pod działaniem alkoholu (18,8%).

Z kole i obrażenia ciała opisane w  art. 155 § 1 i 156 § 1 k.k. w y stę -
pow ały z największą częstotliw ością u ofiar przyjm ujących bierną po-
staw ę w obec ataku (20,8% ogółu zachow ujących się pasyw nie), napa-
stow anych przez 1 sprawcę (18,4%), osób w  w ieku średnim (31—50 lat)
— 18,3%, a także nietrzeźw ych  (18,1% ofiar pozostających pod działa-
niem alkoholu). Natom iast najrzadziej w skazane uszkodzenia ciała po-
w odowane były u pokrzyw dzonych aktyw nych w obec ataku sprawcy  
(wskaźnik 11%) oraz napadniętych przez 2 przestępców  (12,7%).

Sprawcy rozbojów objaw iali szczególną dozę agresyw ności w  sto -
sunku do kobiet, nie licząc się najw yraźniej z ew entualnością skutecz-
nego kontrataku. M łody w iek  ofiar okazał się czynnikiem  ułatwiającym  
uniknięcie obrażeń, natomiast najcięższe i najliczn iejsze obrażenia od-
niosły nie osoby starsze, jak należało oczek iw ać, ale ludzie w  średnim  
w ieku. W reszcie samoobrona, w zyw anie pom ocy i ucieczka pokrzyw -
dzonego przyczyniły się do nieznacznego zw iększenia liczby ofiar bez 
obrażeń, a pod w zględem  stopnia ciężkości uszkodzeń ciała bierni i po-
dejm ujący aktywną obronę pokrzywdzeni znajdują się na w ręcz prze-
ciw staw nych pozycjach.

XI. SKUTKI PRZESTĘPSTWA W  SFERZE M AJĄTKOW EJ

Zaledw ie 1,6% ofiar rozboju n ie utraciło mienia, w  tym połow a  
w  w yniku pom ocy udzielonej przez inne osoby. W  pozostałych  przy-
padkach, naw et w  razie doprowadzenia 1 ze spraw ców  do siedziby MO, 
nie udało się uniknąć utraty mienia. S. Szczepaniak ustalił, że  odsetek  
rozbojów  usiłow anych  w ynosi 8,2, a J. M ichaldo stw ierdził, iż w  w y -
niku przeciw staw ienia się ofiary, spraw cy nie zrabow ali niczego w  11,4% 
przypadkach29. N ikła efektyw ność  działań pokrzyw dzonych i św iadków  
napadów rabunkowych w  badanych spraw ach jest —  jak sądzę — w y -
nikiem dużego udziału rozbojów  dokonyw anych grupowo. W  tej sy -
tuacji naw et u jęcie 1 ze spraw ców  nie zapobiegło dokonaniu zaboru  
mienia przez innych.

19 S. S z c z e p a n i a k ,  R ozboje ,  „Służha MO" 1958, nr 3, s. 45; M i c h a l d o ,  
Rozboje... , s. 692.



D oniesienia charakteryzujące rodzaj mienia, jakie utraciła ofiara  
w w yniku przestępstwa, są trudno porów nyw alne. Mimo różnorodności  
stosow anych  grupifikacji, można w praw dzie zorientow ać się w  struk-
turze mienia byw ającego przedmiotem zamachu, ale dokonanie precy-
zyjnych  analiz zestaw ionych  w yników  wielu badań pozostaje poza za-
sięgiem  możliwości.

Zdecydowanie najczęściej przedmiotem zaboru są pieniądze. W ynika  
to jednoznacznie z badań m. in. O. Chybińskiego, H. Białka i E. Kędry, 
Z. Marka i J. W idackiego oraz Cz. K oniecznego30. Liczba pokrzyw dzo-
nych, którzy utracili w w yniku rozboju pieniądze, sięga 50—85%. Co 
trzecia ofiara pozbawiana jest zegarka31. Odzież bywa przedmiotem  
zaboru z różną częstotliw ością. W analizow anych badaniach odsetek  
ten w ahał się od 7 do ponad 20 i jest zbliżony do charakteryzującego  
utratę teczek i torebek.

W yniki w łasnych  badań nie odbiegają zasadniczo od przytoczonych  
ustaleń. Pieniądze utraciło 74,6% pokrzyw dzonych, zegarki 21,8%, odzież  
19,8%, a przedmioty galanteryjne 10,7%. Wart podkreślenia jest fakt, 
że spraw cy zabrali biżuterię 19,0% ofiar, a 26,2% z nich pozbaw ili do-
kumentów. Nadto 11,9% pokrzywdzonych utraciło przedm ioty inne niż 
w ym ienione.

Odrębne zagadnienie stanowi ogólna w artość mienia będącego przed-
miotem przestępstwa. Kw estię tę w  skali ogólnokrajow ej i w ed ług w y -
ników w łasnych badań ilustruje zestaw ien ie informacji zaw artych  
w tab. 2.

T a b e l a  2

W artość m ien ia u traconego  przez ofiary rozbojów  (w ®/o)

W y szc zeg óln ien ie

W artość  m ien ia

do 5 tys. zl pow. 5 tys. pow. 20 ty s. pow. 50 tys.
do 20 tys. z ł do 50 tys. zł do 100 tys. zł

pow. 100 tys. 
zł

D ane
og ólnopo lsk ie 46,0 31,1 13,1 5,4 4,4
Badania
w łasne 40,9 30,1 13,5 7,9 6,0

Ż  r  ó d 1 o :  „ B iu le ty n  S ta t y s t y c z n y  K G  M O "  IW a r s z a w a l 1983, s. 30— 31; b a d a n ia  w ła s n e .

s , C h y b i ń s k i ,  Rozbój. .., s. 20; B i a ł e k ,  К ę d r a, P rzestępstwo.. .,  s.  164; 
M a r e k ,  W  i d а с к i, Oliary ... ,  s. 85; K o n i e c z n y ,  P rzestępstwo.. .,  s. 9.

31 Por. poza w ym ien ionym i w yżej, usta len ia  K o z i ń s k i e j ,  Napady .. .,  s. 82.



Porów nanie pow yższych  informacji prowadzi do generalnego w nio-
sku, że badane przestępstw a nie różnią się  pod w zględem  skali w yrzą-
dzonych szkód od ogółu rozbojów  w kraju. Zwraca uw agę stosunkow o  
niew ielka wartość strat majątkowych. Prawie co czwarta ofiara utraciła  
mienie o wartości do 2 tys. zł, a niemal co druga (według danych ogól-
nopolskich) do 5 tys. Łącznie przypadki pozbawienia pokrzyw dzonych  
pieniędzy i przedmiotów o w artości do 20 tys. zł stanow ią aż 77,1%  
ogółu w edług informacji krajowych i 71,0% — w łasnych. Z kolei co  
czwarta (w przybliżeniu) ofiara utraciła mienie przekraczające tę w ar-
tość, a szkody poniesione przez 6% pokrzyw dzonych (nieco mniej 
w  św ietle danych ogólnopolskich) przekroczyły 100 tys. zł.

Prezentacja informacji traktujących o m aterialnych skutkach roz-
boju pozwala postaw ić pytanie, czy zachow anie pokrzyw dzonych w  trak-
cie  przestępstwa, ich bierna bądź czynna postawa, mogło być uzależ-
nione od wartości zagrożonego mienia. Ocenę zjawiska utrudnia fakt, 
iż nie jest znana sytuacja materialna ofiar. W ynik i analizy są w ysoce  
symptomatyczne. Pośród pokrzyw dzonych, którzy utracili m ienie o w ar-
tości do 20 tys. zł, postaw y bierna i aktyw na są niemal jednakow o cz ę-
ste. Natom iast wówczas, gdy wartość zabranych przez sprawcę p ien ię-
dzy i przedmiotów przekracza tę kw otę, zachow ania aktyw ne ofiar 
stanowią nieco ponad 1/3 (37,1%), a prawie 2/3 z nich pozostaje pasyw -
nymi (62,9%). Ponieważ pokrzyw dzeni zdają sob ie sprawę z rodzaju 
i w artości posiadanego mienia, można przypuszczać, że  czynna reakcja  
ofiar na atak ma raczej na celu zapew nienie bezpieczeństw a osobistego  
niż ochronę mienia.

W płynęło  do R edakcji Katedra P ostępow ania  Karnego
,,Folia iuridica" i K rym inalistyk i UŁ
w kw ietniu 1986 r.

R y sz ar d  Sz a łow ski

DER RAUBÜBERFALL 
CHARAKTERISTIK DER OPFER UND W IKTIMISATION

Z iel d ieses A rtikels ist die D arstellung der C harakteristik der durch Raubüber-
fä lle  ge schä d igten  M enschen und d ie E rscheinung der W iktim isation . Opfer und  
W iktim isation  betrachtet der Autor als po te ntie lle  Faktoren, die  A ufdeckbaxkeit der  
Täter beein flussen , deshalb ste llt  er d iese  M erkm ale der B eschäd igtea  dar, die nicht  
gleichgü ltig  im A nteil in der S trafverfolgung sind.



Dio erste  Gruppe der besprochenen  Fragen bilden Grundangaben der Persön-
lichkeit der G eschäd igten  wie: G esch lecht, Alter, Ausb ildung und Beschäftigung. Die  
zw eite  —  d ie  B ed ingungen , d ie den  Hintergrund der W iktim isation bilden: ihre  
durch H andlungen  dos G eschäd igten  Entstehung, B ekanntschaft mit Täter und Opfer 
in betrunkenem  Zustand im M om ent des Ü berfa lles. Dritte Gruppe charakterisiert  
typ ische V erhältn isse  Täter —  Opfer, bestim m t e ine Form dos A ngriffs, se ine Rück  
Wirkung, das V erhalten  der dritten P ersonen  w ährend des G eschehens. S ie ste llt  
ihre K onsekquenzen  im Bereich der G esundheit und V erm ögens des Opfers dar.

D en Grund der E dwägungen b ildea  E rgebnisse de<r vom  Autor durchgeführten  
em pirischen  F orschungen . Sie  um fassen  253 Opfer der Ü berfä lle, die an 232 Straf-
taten  teilgenom m en haben. D ie A ngaben w urden aus der Praxis der V or fo lgungsorgane  
und R echpsteflge  auf dem G ebiet von Łódź in den Jahren 1982— 1984 erhalten .


